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– Bożesztymój! – kwiknęła jękliwie 
a trwożnie na widok krwawego 
śladu zostawionego przez Staśko-
wy ogon. Znów widać go wszech-
partia swym junactwem poszczu-
ła i broczy – pomyślała smutno 
– albo pogryzła go ta posłanka, 
co mu zarzucała panliberalizm, nie-
polskość i nierasowość... A mówi-
łam, by nie kandydował do Sejmu. 
Jest na to zbyt ufny i poczciwy. 
Pięła się za nim po schodach 
aż na dach. Ciężkie krople deszczu 
zdawały się wygrywać nokturn tu-
dzież requiem. Siedział na krawę-
dzi, mokry, ze spuszczonym łbem.
– Widziałem rzeczy, którym wy, 
człowieki, nie dalibyście wiary 
– powiedział cicho, wciąż wpatrzo-
ny w noc. – Wielkie wymieranie 
pod koniec kredy, gdy nasze sa-
miczki, skupione na karierze, stra-
ciły wolę prokreacji. Były wobec 
nas takie zimnokrwiste... Wi-
działem świt i upadek cywilizacji 
Rzymu, którą zniszczyła łatwość 
mylenia igrzysk z polityką – nicze-
go się do dziś nie nauczyliście...
Widziałem trudną, acz wzruszającą 
miłość pewnego kreta do tchórzo-
fretki i niezwykły owego afektu 
owoc. Nie omieszkałem opowie-
dzieć o tym przy cygarze i winie sir 
Darwinowi, krzyknął wtedy: „Eu-
reka!”. To ja, z lenistwa, prosty 
skryba z obolałą od pióra gęsiego 
łapą wyrzeźbiłem dla  Gutenberga 
pierwsze drewniane czcionki. Wi-
działem, jak powstawał Internet 
i jak zrodził swój najpiękniejszy 
owoc: www.przekroj.pl. Asysto-
wałem przy eksplozji Twittera 
i Facebooka, tańczyłem na plaży 
z Zorbą, śpiewałem jako sideman 
w chórkach na płytach Beatlesów. 
Czasem nuciłem chłopakom jakieś 
nowe melodie, gdy mieli kryzys 
twórczy, a termin naglił.

– Wszystkie te chwile znikną 
w czasie jak czipsy z otwartej 
paczki – rzekł Stasiek Brontozaur, 
zerkając ze zdziwieniem do opa-
kowania, które wychrupał do dna 
machinalnie, sam nie wiedząc 
kiedy. – Jakie to głębokie – pomy-
ślała wzruszona i przesłała tę myśl 
na: redakcja@przekroj.pl.
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...że w nawiązaniu do 
niepisania sprzed tygodnia 
spieszymy donieść, iż 
dobry Atlas podarował 
nam siatkę. 
Bo wzruszenie odbiera 
nam głos, a poza tym – 
siatkę przyniósł bocian. 

...że bardzo nam się 
podoba pomysł stworzenia 
przez PiS Korpusu 
Ochrony Wyborów, 
który ma „czuwać 
nad prawidłowością 
oddawania i liczenia 
głosów” podczas jesiennej 
elekcji. Podobno częścią 
KOW mają być „lotne 

brygady”, które zatroskany 
nieprawidłowościami 
obywatel będzie mógł 
wezwać na pomoc. 
Bo gorąco liczymy na 
stworzenie owych lotnych 
brygad z bocianów – 
i trzaskając dziobem, 
rozgłośnie wołamy: 
„Bocian! Bocian! Tylko pod 
tym ptakiem Polska jest 
Polską, a Polak Polakiem” 
oraz: „Zmiłuj się, zmiłuj, 
zmiłuj się nad nami”. 

...że wreszcie dotarło 
do nas, kto odpowiada za 
internetowe szaleństwa 
przewodniczącego 

Grzegorza N. 
Bo upadłych bocianów 
kopać nie uchodzi.

...że nie wiemy, 
jakie żaby spożywali 
przed brukselską orgią 
prezydencyjną poczciwie 
ględzący premier Tusk 
i komicznie srożący 
się poseł Ziobro, ale 
widać zjedli nie dość, 
bo szoł (iście bocianim 
wystąpieniem) skradł 
im poseł Siwiec, 
który legalne służby 
tutejszego państwa 
raczył nazwać 
„uzbrojonymi bandami”. 

Bo od czasu gdy u boku 
Aleksandra „Goleń” 
Kwaśniewskiego 
udzielał papieskiego 
błogosławieństwa ziemi 
kaliskiej, chyba nie 
widzieliśmy go w tak 
lotnej postaci.

  
...że tymczasem cześć 

i czołem, bo chyba coś 
krąży nad nami. Tak 
¦§ metrów nad nami 
i schować się nie ma 
gdzie, a do piekła daleko. 
Ratunk...!!!

...że kle.
   

Założył w roku ¦¨©§
w Krakowie redaktor
Marian Eile

             

Pytanie do Góry: czemu, gdy niebo chce komuś 
dokuczyć, to często pada na Polskę?

                          

„Przekrój” w sieci
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 �  Tego nie da się zapomnieć – najpierw tej ciszy, 

a potem krzyku płonących żywcem ludzi. Nie da 
się też zapomnieć tłustego smrodu. Ale dziś lepiej 
o tym nie pamiętać. Bo jeszcze przyjdą w nocy 
i spalą. Jak tamtych. �� lat temu mieszkańcy 
Jedwabnego wymordowali swoich żydowskich 
sąsiadów. Reportaż Małgorzaty Święchowicz 
i Mariusza Nowika

               
 ��  Chorym na stwardnienie rozsiane państwo zamiast 

leków daje punkty. Jesteś za stary, zbyt chory 
– dostajesz mało punktów, wypadasz z kolejki 
i tracisz szansę na w miarę normalne życie – piszą 
Agnieszka Fiedorowicz i Małgorzata Święchowicz

 ��  Jeden miesiąc wystarczył, aby rozleciał się 
najbardziej ambitny model integracji imigrantów 
na świecie. Teraz w Holandii zamiast wielu kultur 
ma być jedna. Tylko jaka? Pyta Łukasz Wójcik

                
 ��  Grzegorz Miecugow rozmawia z Jerzym Buzkiem 

o Europie

          
 ��  Od kilku dni testujemy dla was Google+ – projekt, 

który może się okazać zabójcą Facebooka lub z sykiem 
spalić na panewce. Ku której wersji wydarzeń się 
skłaniamy? Przeczytajcie tekst Piotra Stanisławskiego

 �¢  Korzystaj testuje telefon ¤D
 ��  Też pytanie!

  	 �       �             
 ��  Odkrywamy projekty realizowane 

za Fundusze Europejskie

      
 ¤�  �� lipca ukazuje się w USA piąty tom „Pieśni Lodu 

i Ognia” George’a R.R. Martina. Z tą książką 
możesz pokazywać się na mieście, bo powieści 
fantasy przestały być domeną dziwaków 
– twierdzi Karolina Pasternak

¤©  Marcin Sendecki przeczytał, co Miłosz miał 
do powiedzenia Putramentowi i na odwrót. 
Jest wstrząśnięty

      
 ª�  Katarzyna Janowska rozmawia z Romą Gąsiorowską 

o grzechach głównych
 
          
 ªª  Bez jego obrazów trudno wyobrazić sobie 

współczesną reklamę, inni widzą w nim ojca 
Photoshopa. Ale René Magritte to przede wszystkim 
genialny malarz – wciąż odkrywany na nowo. 
Tym razem przez Jacka Tomczuka

       
 ª�  Muzyka: Szubrycht o Możdżerze: tą płytą podbije 

świat
 ª© Książki: Sendecki o Ellroyu: natężał się na próżno
 ¢� Film: Salwa poleca „Debiutantów”
¢�  T eatr: Drewniak wieńczy sezon
 ¢� Gry: Szewczyk oddaje się Lumi

                  
¢¤, ¢ª,  Rozmaitości
¢¢, ¢�  z krzyżówką, Kronikami popkultury 

Orbitowskiego, Lewomyślnie Kurkiewicza, 
Ładnymi rzeczami Salwy i kuchnią Gesslera

¢�  Dziennik Jerzego Pilcha
¢�  Stopklatka
 ¤, ��, ¢�  Raczkowski
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Bartosz Kosowski
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Cud niepamięci
        �   

zasem przyjeżdżają autobusami, wysypują 
się z nich, kręcą się przy pomniku, po cmenta-

rzu, w miasteczku zaglądają do sklepów. A gdy już 
zaczepią kogoś, okazuje się, że świetnie mówią 
po polsku. Kto? Oni. Tamci. Żydzi.

W Jedwabnem traktuje się ich jak powietrze. 
Mimo odgórnie organizowanych obchodów rocz-
nicy masakry większość mieszkańców nie zawra-
ca sobie tym głowy. Bo to przecież nie nasza rocz-
nica. Daj pan spokój, co mnie to obchodzi, nie 
ma o czym mówić – takie opinie nietrudno usły-
szeć na ulicach miasteczka. Obojętność łatwo 
można wytłumaczyć. Oni przecież nie są nasi, oni 
są „stamtąd”, przyjezdni, inni. Takie myślenie po-
kutuje nie tylko w Jedwabnem, choć tam naj-

bardziej rzuca się w oczy. A przecież Żydzi, któ-
rzy ginęli z rąk swoich sąsiadów w Jedwabnem, 
 Radziłowie, Stawiskach, Wiźnie i innych miejsco-
wościach, nie przylecieli z kosmosu. Mieszka-
li tu od siedmiu wieków, tutaj się zakochiwali i za-
kładali rodziny, tu pracowali, piekli chleb, szyli 
buty, pisali wiersze. Tu była ich ojczyzna.

Zbyt łatwo zapominamy, że ci, którzy znaleźli  
śmierć w płonącej stodole, w obozach koncentra-
cyjnych, komorach gazowych i gettach, mieli pol-
skie obywatelstwo. Mówili po polsku, chodzili 
do polskich szkół. Byli Polakami. Dopóki nie zrozu-
miemy, że �� lat temu sami sobie zgotowaliśmy 
ten los, nie wyciągniemy nauki z tej lekcji historii. 
A szkoda, bo historia lubi się powtarzać.
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Boże, jak oni cicho szli

małgorzata Święchowicz,  mariusz Nowik
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Tego nie da się zapomnieć – najpierw tej ciszy, 
a potem krzyku płonących żywcem ludzi. Nie da się też 
zapomnieć tłustego smrodu. Ale dziś lepiej o tym nie pamiętać. 
Bo jeszcze przyjdą w nocy i spalą. Jak tamtych

Rok 1936. VII klasa szkoły powszechnej w Jedwabnem. Brat Franciszka Sokołowskiego Jan – siedzi na ziemi, czwarty z lewej, z wykrzywioną miną


